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0t\v<51'z ucho, Polaku, Ojczyzna 
woła,

Otwórz ucho, otwórz serco, 
©twórz rękę, niech ręka idzie za 
sercem, a czyn za postanowieniem: 
K u p  P e ć ^ o z k ę  O d r a d z e n i a .

Je2eli nie kupisz, ni© tylko nie 
Jesteś z Ojczyzną, ale przeciwko niej 
jesteś, bo ją osłabiasz i jej szkodzisz, 
a pamiętaj, że czego odmówisz Oj- 
Mi.riAne, to i dla ciebie stracone, a
oo dasz Ojczyźnie to ci się wróci z 
nawiązką.

Dalej tedy, a wszyscy co do 
Jednego, niech nikt się nie uchyla, 
niech nikt się nie ociąga aby nie 
rzec/.ono, że jesteśmy z pokolenia 
niewolników do niewoli nawykłych, 
co poniewolnie ścinając zęby, zgina­
jąc karki, dają czego wróg od nich 
sażąda, a z dobrej woli dla własnego

rządu ani dawać chcą, ani się po­
czuwać umieją.

# Okażmy się narodem, co sam 
umie sobie nakazać i nakazy swe 
wykonywa.

Dalej tedy, a wszyscy, a prędko, 
bo może być za późno, dalej a szczo­
drze, bo może być zamało, dalej, a 
w  kilkakroó ponad obficie, niech
o naszem umiłowaniu Ojczyzny świad­
czy nasza gotowość do ofiar i  po­
święcenia.

Nie dość słów, czynów potrzeba.
Pamiętajmy, że ten tylko naród 

zdobędzie się na wielkie państwo, któ­
ry umi e dawać, a daje wprzód, nim 
bierze, a daje więcej niż bierze, któ­
ry na największe nawet ofiary zdo­
bywa się w  potrzebie.

Ks. Antoni Szlagowski.
------o----- -

pespotyzm bolszewicki.
Główna różnica pomiędzy ro­

syjskim bolszewizinem, a europejskim 
socjalizmem streszcza się w odmien- 
sem pojmowaniu wolności.

Socjalizm europejski jest o c -  
B j s I - d o m o k r a c J ^ ,  to znaczy u- 
snaje parlamentaryzm, w'olność pra­
sy, wolność słowa, wolność stowa­
rzyszeń. Zdobycze demokracji dla 
socjalistów europejskich nie są by­
najmniej przesądami burżuazyjnymi 
lec/, uchodzą za niezbędną podstawę, 
na której mogą się dopiero rozwi­
jać wszelkie organizacje polityc-zpie 
i ekonomiczne proletarjatu, które 
Btopniowo z pomocą państwa przek­
ształcą obecny ustrój społeczny.

Dla socjalisty europejskiego 
państwem socjalistycznem będzie 
takie paiistwo, w którego parlamen­
cie zasiada większość posłów socja­
listycznych i które za zgodą tej 
większości upaństwowi, umiastowi, 
lub skooperatyzuje najważniejsze 
gałęzie produkcji i wymiany. Z pe­
wną emfazą można nazwać okres 
kształtowania oię takiego państwa 
„rewolucją socjalną, która, przycho* 
dzi w majestacie prawa“, lecz to 
prawo jest demokratyczne, jest o- 
parte na zasadzie wszech władztwa 
ludu i wynikających zeń instytucji.

Wolnościowy do szpiku kości 
umysł współczesnego europejczyka, 
a szczególniej europejczyka z - pro­
letarjatu nie może sobie wyobrazić 
Inaczej nadejścia socjalizmu. Wszak 
na Zachodzie przelano całe rzeki 
krwi dla uwolnienia się od wszel­
kiego rodzaju „samodierżcow“, zwal­
czano z niesłychaną energją wszel­
kie uprzywilejowano mniejszości,

wszelkie rządy uprzywilejowanych 
klik i kiedy nareszcie wywalczono 
demokrację, to nie po to, aby za­
przęgać się w  nowe jarzmo. Prze­
ciwnie. Zaczęto uczyć się używa­
nia parlamentaryzmu do reform nio- 
tylko politycznych lub kulturalnych, 
lecz i do reform społecznych. Na 
tej drodze nabyto ogromnej wprawy, 
podniesiono poziom umysłowy ogó­
łu przez roztrząsanie całego szere­
gu reiorm pod różnemi kątami w i­
dzenia i dziś nie może być mowy
o tem, aby proletarjat europejski o- 
balał parlamentaryzm, który jest je­
go najcenniejszą, wypróbowaną i 
skuteczną bronią. Socjaliści euro­
pejscy nie obawiają się walki par­
tyjnej, ona jest ich naturalnym ży­
wiołem. Sądzą, że właśnie w ogniu 
walk partyjnych ich przekonania, 
jako najsłuszniejsze i najlepiej od­
powiadające interesom szerokiego 
o^ółu, prędzej czy później zatryum­
fują.

Poglądy bolszewickie są -cał­
kiem odmienne. Ich socjalizm jest 
sccjaf-iSi ?, . lo iy z m c t n ,  jest rzą­
dem niewielkiej grupy ludzi, którzy 
z pomocą armji i policji rządzą de­
spotycznie większością. Słynne so­
wiety to są zebrania partyjne, któ­
re decydują o wszystkiem i za 
wszystkich, same zaś są podporząd­
kowane swemu Centralnemu Komi­
tetowi Wykonawczemu, który wbrew  
nazwie jest najwyższą instytucją 
prawodawczą i ulega woli kilku 
osób. _ .

Bolszewicy usiłują wmówić w  
siebie i w innych, że to jest zupeł­
nie nowa forma rządu, politycznego

i ekonomicznego jednocześnie, któ­
rej nigdy i nigdzie nie było, która 
zwiastuje światu nową erę i t. d. 
i t. d.

Są to puste przechwałki.
Rosja leży na granicy Azji i 

Europy i jej obecna rewolucja przy­
pomina dawne rewolucje azjatyckie 
i dawne rewolucje europejskie,

Na pomysł uspołecznienia środ­
ków produkcji, a w ięc ziemi prze- 
dewszystkiem, pod władzą despoty­
czną, wpadli chińczycy w XII-ym 
wieku i po całym szeregu wstrzą- 
śnień powrócili do własności indy­
widualnej, z tą różnicą, że zamiast 
wielkiej własności obszarniczej u- 
tworzyli drobną własność. „Chłop“ 
chiński datuje się od XlI-go wieku. 
Rosja teraz go dopiero 8obie stwarza, 
przechodząc przez tę samą iluzję 
despotycznego komunizmu.

Mordy, tortury, rabunki, czre- 
zwyczajki i masowe egzekucje — 
to ślady zbyt widoczne po mongol­
skich hordach stepowych, po hun- 
nach Czingishana, po bandach Stień- 
ki Riazina i Pugaczowa, po żandar- 
merjach, ochranach i ekspedycjach 
karnych caratu.

Ale rewolucja rosyjska przypo­
mina także i dawne rewolucje eu­
ropejskie.

Czy weźmiemy wielką rewolu­
cję angielską XYII-go wipku, kiedy 
upadła despotyczna dynastja Stuar­
tów, czy też wielką rewolucję fran­
cuską XVIII-go wieku, kiedy upad­
ła despotyczna dynastja Burbonów
— zawsze widzimy to samo: lud 
zdobył wolność, lecz nie umie jej 
użyć, nie umie zorganizować demo­
kratycznego parlamentaryzmu. Za­
miast dzisiejszej parlamentarnej 
w s l k i  ¡pa*'»]», walki w druku i 
słowie, mamy zbrojną prawdziwą 
t& ojaę  wojnę domową.
Okrągłe głowy i kawalerowie w  
Anglji, jakobini i żyrondyści we 
Francji. W rezultacie tej wojny 
domowej zwycięska partja bez mi­
łosierdzia morduje przeciwników na 
zasadzie wyroków partyjnych try­
bunałów rewolucyjnych i w końcu 
sama staje się narzędziem w ręku 
dyktatora: Czamweka w Anglji, Ro- 
bespiena we Francji, których wła­
dza przypomina władzę Lenina w  
Rosji.

Zresztą — co tu daleko szukać. 
U nas rząd lubelski, a nawet rząd 
Moraczewskiego, oparty na bojów­
kach PPS-u, był na małą skalę po­
dobnym rządem dyktatury partyjnej, 
który wypełnił czas pomiędzy upad­
kiem despotyzmu, a zwołaniem  
Sejmu.

U nas, zresztą, jak i w  Niem­
czech, jak i w historji wielu innych 
narodów — to zjawisko dyktatury

partyjnej, torującej drogi dyktatoro­
wi, a następnie nawrotowi do re­
akcji — nie przybrało tak jaskra­
wych kształtów, jak w e Francji, 
w Anglji i w Rosji.

- W każdym razie jest to zjawi­
sko przejściowe, kiedy lud zwolnio­
ny z więzów despotyzmu, nie umie­
jąc zorganizować wolności, slwarza 
sobie nowy „czerwony“ despotyzm 
i dopiero po dziesiątkach lat i ca­
łych szeregach przewrotów tworzy 
się współczesny parlamentaryzm, 
gdzie zamiast roojrajy gsaeńji ma­
my w s i i t ę  jaarSja i zamiast d^U- 
taihsrT? p a r ł y i n s j ,  opartej na 
s i le ‘zbrojnej mamy »?.?•.. sr--
n.‘c* " 7^, opierającego się na więk­
szości parlamentarnej.

Wszelkie wymyślania bolszewic­
kie na demokrację i na parlamen­
taryzm, jako na instytucje przesta­
rzałe, burżuazyjne, zacofano i t. d., 
przypominają lisa z bajki. Bolsze­
w icy do tych rzeczy nie dorośli, 
w ięc się pocieszają, że to są kwa­
śne winogrona. Może za sto lat, po 
nie wiem wielu przewrotach, mużyk 
rosyjski zrozumie, co to jest wol­
ność.

Tymczasem Rosja zamiast sa- 
modzierżawnego Mikołaja Romano­
wa ma samodzierżawnego Włodzi­
mierza Lenina i to jej wystarcza, 
ale żadnemu innemu narodowi w 
Europie nie wystarczy, bo one wszy­
stkie już przeszły tę chorobę mło­
dości, która się nazywa czerwona 
dyktatura.

Jerzy Kurnatowski.

Uwag!.
Hieny |u ż  żerują .

Paskarz to istota, która poza wy­
glądem iudzkim wyzbyła się tych 
wszystkich cech duchowych, wyróżniają­
cych człowieka od zwierzęcia. Paskarz 
zna tylko jedną namiętność, czysto 
zwierzęcą: Zarabiać, zarabiać, zarabiać! 
Za jaką ;oiwiek bądź cenę, i w jaKich- 
kolwiekbądź okolicznościach* Interes 
przedewszy3tkiem I Uczciwość, współ­
czucia dła nędzy, obowiązki obywatelskie 
Ojczyzna w p o t r z e b i e  — to zawołania 
niedostępne dla jego wynaturzonego 
umysłu i otłuszczonego serca. On 
wszystko sprzedałby największemu wro­
gowi Polski, byleby mu za to dobrza 
zapłacono. On sprzedałby niemal dzieci 
swe i żonę, a nawet siebie gdyby zna* 
lazł nabywcę. Paskarz to — naprawdę 
zakała społeczeństwa, w którem kosztem 
ogółu żeruje. Są to szkodnicy --■ z 
którymi należałoby postępować, jak 
najbezwzględniej. Niestety, dotychczas 
traktowało się ich przez rękawiczki. 
Stąd płynie ich bezgraniczne zuchwal­
stwo i lekceważenie tobie przepisów. 
Kary bowiem, jakie prawo wymierza, «4  
drobniutką cząsteczką ich niecnych 
•ków.
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W sw'ąz' u z obecną sytuacią, wy­
wołaną cofaniem się naszych wojsk — 
i trudnościami taboru kolejowego za­
czynamy jut odczuwać wzmagającą nią 
działalność paakarzy. Wzrasta z dniem 
każdym drożyzna. Otóż w interesie o- 
gólnym leży, aby urzędy powołane do 
tego, a przedewazystkiem Urząd wałki 
x lichwą i spekulacją vrytężył wizyst iie 
siły, by choć w ci*<ci orgię spaUula- 
cyjną udaremnić.

Społeczeństwo cale zresztą powo­
łane jest do tej walki, do ujawniania 
poskarstwn. Prry dobrej woli duto  
zdziałać potrafmy. Nie możemy obo­
jętnie przyglądać się temu, jak hieny 
pas arsltle wykorzystują nieszczęśliwi* 
połażenie Ojczyzny!

Obywatele, baczność l

Głosy publiczności.
O „ rek la m o w a n y ch “ .
Wiadomo, że w instytucjach ko* 

tnunainyeh i państwowych oą poborowi 
nawet I ochotnicy t. z. „reklamowani“. 
I z d a w a łb y  się, 4« to rakL-macio wy­
nikają z konieczności, i e  ci reklamo­
wani zatrzymywani są przez komuną 
lub państwowe Instytucje tylko w tym 
wy; a di-u kiedy rzecayw.śele zastępstwo 
w ładnym razie wytonić się nie daje. 
Tas jednak nie jest.

Znane są azero-iemu ofółowl sty­
kającemu alę z i«o*nurą wypadki, gdw 3 
rcklamowaro urzędnika, który prowa­
dził listy płaty personelu, kontrolował 
tam znów takiego, co goapoćarut • d o ­
gląda a  tam takiejto, co zajmu,« stano* 
wisko kierowniku b ura Ud. I w psń* 
s wowyo i zapewne ni ’ l«,»lei dzieje się. 
N ; re^diR ujc  s>$ ta-  lch, Wtór. y sz«AU)ą 
sieb.j, r.ieuliięci są w w«lee o swe 
it tn  enis i którzy są dla kicrowni>ów 
nie wy*odr.i z pewnych względów. To­
czyć zaczyna robak. Póki czas w ten 
dział ^re^iimacji* powinny wejrzeć od­
powiednie zw-ązM i położyć kras '-.reHel 
robocie niektórych jednostfcW, które 
ty.e w Polsce mówią a tak ciężką wy- 
i^ądzaią jej szkód«. Ogół szeroki o 
tem powoli poczyr.a (.’owiadywaii stą i 
? a c h ę c « ;ą c o  taki sy s te m  r.a pow/ ksze- 
r.ie kadr o c h o tn ic z y c h  nie  w/pływ i. O* 
ci.ot lików rel.Iamower.ycn pow  nno p o ­
d a w a ć  s i j  do  w ia d o m o śc i  publczn-łj-

A. B.

Prowokacja.
Domaparr.y się od Int. Karpińskiego 

wyd-venia następujących d w ó ch  swoich 
priłc: wnikw:

S«ibały służył w policji pruskiej, 
do' uczał w niemożliwy sposób ludność , 
odzyweł się obelżywie o Polsce, fldy 
mu ?a jag3 łoirostwa ¿roŁono karą z 
chwilą nastania r/adów polskich — 
dziś pracuie na posadzie j'aństwewej 
{a! o dozorca i a 1 robotnikami pod ini. 
Ksrpińs im

Kiriiofa z Konstantynowa, denuncjo* 
w j! prusakom Pola ów (między inneml 
ks. Gebartov ie^o) dziś pracuje jako 
dozorca na szosfth  Konstantynów— 
A! jksandrów—Zg erz.

Pracę na posadach rządowych tych 
panów uważa ogół polski za prowo­
kację i domaga się należytego zareago­
wania od .ośnych władz. Nie pozw olimy 
by ludzie, którzy na szkodę Polak' dzia­
łali — dziś korzystali z posad rzą­
dowych.

Z Polskiego ruchu 
zawodowego.
Dnia 8 sierpnia b. r. o godzinie 4 

po poł. przy ul. K lińskiego 50 odbyło 
si-7 mdzwyeza . e zebrani« dwuch Zw.ą- 
z< ó w  Za w. Pols ich Ogrodników. Przed­
miotem obrad była sprawa połączenia 
tych o rfc' 8 n:z«c 5.

Słowo w s t ę p n e  wygłosił ob. Kaczo­
rowski, podkreśla:4C, że tylko wspólnym 
wysiłkiem zorganizowani w jednej orga­
nizacji Polscy Ogrodnicy będą zdolni 
podnieść poziom moralny członkowi co 
zetem idzie odpowiednie utworzyć wa­
runki pracy i płecy.

Po t s in  przen-ówiewiu  zarządy oby- 
iwuch związ  ó w  podały a - ę  c o  dymisji

powierzając zebranym wybrać zarząd 
nowy. Przed tem udzielono głosu przed­
stawicielowi Pol. Zw. Zaw. ob. Kaztmier- 
czakowi, który zobrazował ruch zawo­
dowy, kładąc nacisk, te  tylko wtenczas 
kiedy rzŁinicćlnlcy i robotnicy będą zor­
ganizowani w silnych związkach zawód, 
bidzie można wszelkie prawa dla klasy 
pracującej utrwalać i odpowiednio za­
bezpieczyć.

Poczem jednogłośnie uznano połą­
czenie za dokonane, z dniem 9-^0 b. m. 
istnieją tylko jeden Polski Zw. Zaw. 
Ogrodników z siedzibą uL Kilińsktetfo 50. 
Związek zgłosił akces do Rady Pol. Zw. 
Zaw., Główna 31. Do nowego zarządu 
zostali wybrani« Kłosowski, Krzastenek, 
Małkowski, Bers a, Miniewicz, Gogolew­
ski, Ja.:odzińs;\i, Leszczyński, Kacscrow- 
ski, Rut owskl i Kołaczkowski, do Ko­
misji rewizyjnej: Cieślak, Bergier i We­
sołek.

W wolnych wnioskach omawiano 
sprawę wyboru komitelu do ściągania 
p o d a t u  2% od zarobku na armję ochot­
niczą. Sprawę powyższą przekazano za­
rządowi do załatwienia. Dalej powzięto 
uchwałę, mocą której wszyscy członko­
wie są opodatkowani minimum 5 mk. 
miesięcznie na uzdrowisko w Morach.

A. K.

i
r •sMwiti ûw

Kalendarzyk.
D ziś  Wawrzyńca 
Jutro Zuzanny
Wschód słońca, 4 m. 35 
Z. chód „ 7 m. 34
Wschód księiyca 12 m. 12 
Zacnód . 4 m. 28

ttair, tasz$a I fiłaRi
Z Teatru  Polskiego.

J ik  wiadomo zarząd miejski pozy* 
skał u« dyrektora Teatru Polskiego w Ło­
dzi Aleksandra Zelwerowicza—wybitnego 
.irty^t;; ut.u.irttycinego, któ,y przybył już
do Ł0 (i: i.

P. Zelwerowicz otrzymał od miasta
jedneta/ewy zjsit-k. w sunnę 250,000 mk. 
na dok--hi i letowanie inwentarza, a nieza- 
lsitlie oil tego przyznany tnu została sub­
wencja w kwocie 000,01)0 mk. nn sezon 
bieżąc i. Zi te, pomoc p. Zelwerowicz zo- 
bi>wU)zał się dawać w soboty pa południu 
wid. wiska dia młodzieży szitohiij i ¡¿olaie- 
rzy, po cenach minimalnych, w soboty zaś 
wL-czorem odbywać siq bęilą widowiska 
ludowe po cinach najniższych. W ponie­
działki stale organizowane będą przedsta­
wienia specjalne dla członków różnych 
stowarzyszeń zrzeszeń I związków.

Inauguracyjne prredst3wiinie odbę­
dzie się prawdopodobnie w d ’ 26 h. m. 
Próby w pełnym , biegli. Na otwarcie 
se<0 '.a wystswiona/b^dti“ sztuka Wyspiań- 
s!:;pgo .Wyzwolenie*. Repertuar uajbliż- 
szy obejmie komedję Fredry w nowej in- 
scerizacji „Pan Jowialski*; nieznaną tutaj 3 
aktową situkę z doby wojennej Zof;i Wo- 
,i.};łskiej—Cłiilewskiej p. t. „Jaszcze wcao- 
r griną z powodzeniem w Krakcwie, 
wesoła k u edjęW, Bo^’j?ławskićgo »Opie­
ka wojskowa“, sztukę „Papierowy kocha­
nek" Szaniawskiego i t. d.

D > składu trupy należi panie Nata­
lia Sienmck?, Marja Majdrowiczówna, 
Oktawja Trembińs>ka, Nowakowska, Marja 
Dunikowska, Leontyna Karsks, Z f a Ro- 
dov/iczow’t Marja Wrzesaiowska, Marja 
R łanowa, Stefanja Jurkowska, H ilera  
Krzywicka, Janina Zakryńsiu, Marja Kuła- 
ko'v3ka (suflerka), Ztrobja Wybranowska 
(suilerka) i panowie: Aleksander Zelwe­
rowicz, Władysław Brew^cr, (inspekto- sce< 
ny), Zygmar.t Noskowski (reżyser), Wsc- 
ław Nowakowski, Aleksander Węgierko 
(reżyser), Wtesław Gawlikowski, Mirjan 
B:oko'cski (reżyser), Zygmunt Kułakowski 
(rezyssr), A idrzej Pronaszko (artysta ma. 
larz). Ki roi Rizawicz, Orlic:, Edward Zy- 
tecki, Duszyński, Wincenty Wybranowski, 
Roiłln, T deasz Leszczyc, Stanisław Skal­
ski, J.m D:bski, Wecław Gurynowicz, Lu- 
c ;an W.śniewskl, Józef Pilarski, Kazimierz 
Oswsld, Zygmunt Ri^ro-Łabędzki (inspic­
jent), Wiad/siaw Pol;, u (sekretarz), 

i-------“ O----------

2 miasta.
ZMdanle Romiłetów loisoir.yoh ft. O. P.

(k) Oby w. Kom. Wykon. R. O P. na 
Województwo Łódzki'—przedstawił na o- 
statniem zebraniu członków nadesłany z

Warszawy program działalności komitetów 
lokalnych ROP., zakreślający bardzo sze­
rokie zatonie, weaególn e w dziedzinie 
zorganiioTtasia opieki nad rannymi i ro­
dzinami **łnfer»y.

O p ie k a  n a d  r a n o y m l  I r M i s i a s m l  
¿ • tn ic ra y .

(k) Sekcja opieki nad rannymi i ro­
dzinami żołnierzy O. K. W. P. O. P. do­
konała jut podziała miasta na 9 dzklaie 
i w tygodniu bielącym przjraiąptije do re­
jestracji rotfain tołniorzy poirzibuj-ących 
pomocy.

Eflxisntlny a s t ^ j i i i e  d o  S a m i n a r j u m .
Egzaminy wstyjwje rozpoczną 9ię w 

Mietkiem Ssttijmurj-a.-n Naucsycielskiera w 
Łodzi w dniu 23 sierpnia r. b. Zgłosze­
nia kandydatów przyjmuje kaikrahrja 
Szkoły Czerwona "Jir. 8 codiiesmis priez 
niedziel i świąt od godz. 9 —12 przed po­
łudniem.

Na kurs I przyjmowani będą kan- 
dytatci, którzy ukończyli 7i  oddatstów 
sjkoty powszechnej lub zdadtą e^santtn 
w powyższym zakresie. Wiek wymagany 
najmniej 14 lat.

Rok«tiKyo|-a c t ó ł l c i w  I r c o o r o k .
(k) linittenda policji zarządziła re­

kwizycję wózków lekkich i resorek zda­
tnych na użytek wojska.

Z a s i ł k i  r a d l i n o m  ż o ł n i e r z y .
(k) Obywatelski komitet wyko­

nawczy R. O. P. uoówakł tymczasową 
wypłaty przez aokefę opieki społecznej 
przy Majjiwtrecie m. Lodzi zasiłków 
rodzinom żołnierzy, którzy są w nogłsj 
potrzebie, w ramach przewidzianych 
przez ustawę z dn. 15 lipca r. b.

. S p r t w a  r o b o t n i c z a " .
Ostatni numer »Sprawy robotnidzej" 

przedstawia się nader ciekawie: Po­
łożenie wewnętrzne bolszewików w 
Rosji, Jedyna droga, Z półświatka po­
litycznego, Jan Brejski, Międzynaro­
dówka wobec Polski, Drożyzna i walka 
z drożyeną, oraz stałe rubryki: tydzień 
polityczny, rucn robotniczy, rucn p oli 
tyczny I kronika — oto treść numeru.

Pojedyńcze egzemplarze do na­
bycia w administracji „Pracy* (Przejazd 
Mi 8). Cena 1 mk. 50 fen.

Z n a lw i t la n a  g r a n a t y .
(k) Na poddaszu domu przy ul. Prze- 

jaad nr. 15, należącym do Ottona Geli- 
cha znaleziono 17 sztuk ręcznych grana­
tów, oraz 91 sztuk nabojów francuskich.

PM w yraja  itn te l za &iercft. . . . . .

Z Ministerstwa S^raw W ebow ych  
otrzymujemy: frydrWni s wojaka poi- 
sklego i spasani na Warą ¿mieści prze* 
rozstrzaianio: aaer. Maaaek Z«rąb«ki za 
zbrodnię ¿eec*S9, sza». P a  wat Korzu* 
azak za zkroAafe de«erc*i( szas. Jan 
Zygoekl za jpfepocnic desarefi i płądro- 
w»ar»ła, kaprał Józef  Wrzoska za zbrod* 
nię tchórzostwa.

Wyroki zoatały wykonane.

Endecy ułatwiają...
Szczury wei^ż uciekają. Uciekają 

nia same. Wrsz z nie»ni płyną zagra- 
nioe m afąiW i bogactwa. Wlileeznia 
kraj nasz uteyt mało o^ełoełł mt^pujący 
na asd meoś»«waM, nltamiocbo-awsirjaicka 
okupacja. Dj45 ratuje, co m*̂ e, wy' 
wozi, co vdqkv-, uciaka)ią®a aryatakracja.

Kilka n^ttdąey temu Państwowa 
Korni®)a Prrywo-zu i Wywozu ud*ebła 
hr. Marji Tysaklew*a«*wtfj. pozwo-ł^nia 
na wywtSc bryW»łów ó» Prancji. Nie­
dawno zaj tej samei Wfcwn.l}i", bo h r  
H«4ante Tyscbiaw^czowej udaielano po» 
zwołania na dalszy wywóz biźufcarjl. Hr. 
ł i  .’•łsna TysikJe wieżowa wy w®-« za z^odą 
wiad-z póńatwawych do Szwajcarji: 3 
kotję, 3 sanury parał, T2 broszek, 
12 pdsróoianków, 12 bransolet t  
drofiacennami kamifiniami, — wartości 
2 milionów marek.

Słysaełiómy, ie  pozwolenia na wy* 
wóz udeiefamo na raooy »e«b - tego 
wstawiennictwa w Miniaiarjuun... «nd«c- 
kiego posła, p. Ra&tlssdwskiege.

Ssn. Sinszizak ?«l a iiis i.
P.-zeciw gen. Aleksandrowi Boru* 

szczakowi, b. dowódcy dywizji, l.tóra 
m ała za zadanie obronę Wilno, oro* 
szafowi sztoku tejŁe dywiaji kpt. Alfre- 
dowi Nitschke wdroiono śledztwo i obu 
aresztowano. Również przaciwko pił?« 
Ferdynandowi Vogtowi wdrożono śledzi 
two w związ u ze sprawowaniem prze# 
nie^o czynności we Włodzimierzu Wa* 
łyńskim. Pik. Vojt został aresztowany«

iwiwirgf.r!iaa

s
P r z e g r u p o w a n ia  n a  p ó łn o c y . —  S u k c e s y  n a  p cfu rin m .

W
z dnia 9 sierpnia. 

O id z is ły  
sb ic j  kaw ^iarji nauirtl nrtci* 
s k a ły  na ¡śnię k o le jow ą  da 
KMri îy za jm u jąc  chi»il«w a  
Ciechanów.

( i i i ę d z y  B t t g ie t n  a  E9ar«riq  
sytuacja bez zmiany.

wi&h^d od S ied lec  
oddziały nasze dokonywują planowo 
przegrupowania. Na północ od Bro­
dów w rejonie Stanisławczyka nie­
przyjaciel zachowuje się aktywnie 
i usiłuje atakować w kierunku za­
chodnim.

Oddzissły na>us, k ł£ r e
z a j ę ł y  B i*od^  rozwijając swą 
akcję wyparły nieprzyjaciela z Ra­
dziwiłłowa. W ataku tym zdobyto 
baterję dział i 4 karabiny maszy­
nowe.

EU8?ę?ł!Ky S t f y p ą  i S e r k i e m
w  rejonie Kokutkowiec i Kołacz­
kowa oddziały nasze rozbiły znacz­
ne siły nieprzyjacielskie biorąo 
przeszło 400 jeńców, kilka karabi­
nów maszynowych i kancelarję pułku.

Kisaelne Dawćdztwo— Sztrts

Do u d ó w  i w i a i a ,
WARSZAWA 9 sierpnia (PAT). 

Rada Obrony Państwa ogłosiła na­
stępującą odezwę:

Do ludów świata!
Rozejm proponowany przez Polskę 

rządowi sowietów został odrzucony.
Używając wybiegów, zmienia­

jąc dowolnie depesze, nie pozwala­
jąc polskim delegatom, porozumie­
wać się z rządem polskim, rząd so­
wiecki przewlekał rokowania ażeby 
je w  końcu uniemożliwić.

9 Naród polski 'uczynił wszystko, 
co był uczynić powinien aby zatarg 
z rządem sowieckim załatwić na 
drodze .wskazanej przez prawo i 
cywilizację. Zamiary polskie, za­
równo jak życzenia świata ujaw­
nione przez szefów rządów demo­
kracji zostały udaremnione.

Sowiety napozór życzenia te 
poparły, jednakże termin rozmowy 
z naszymi delegatami najpierw o 
tydzień przedłużyły, aby następnie
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iclegatom Polski oświadczyć, ie  im 
ni© o rozejm ohodzi, a o pokój i żo 
akutkiem tego pełnomocnictwa ich 
nie są wystarczające. Rząd sowie­
tów pragnie zyskać na czasie, pra­
gnie zdobyć Warszawę i w  War­
szawie, zwyciężywszy Polaków, wa­
runki pokoju podyktować.

Lud polski pokoju hańbiącego 
nie przyjmie i bronić się będzie do 
ostateczności. Lud polski, chłopi i 
robotnicy, masowo biegną dziś pod 
sztandary, aby wolność narodu tyl­
ko za cenę krwi własnej oddać i 
najeźdźców chyba po trupach w ła­
snych do stolicy dopuścić.

Ludy świata! pamiętajcie rzeź 
Pragi, dokonaną przez generała Ka­
tarzyny —  Su worowa?. Pamiętacie 
jak lud francuski bronił Paryża 
przed zwycięzką armją pruską w  
pamiętnych dniach w any 1871 roku?

Ludy świata nio mogą oboję­
tnie przyglądać się rozlewowi krwi, 
który tu nad Wisrtą grozi zatopie­
niem nie tylko Polski, ale i praw 
człowieka i praw narodów do wol­
ności i niepodległego bytu. Odkar- 
łają Polskę o imperjalizm zaborczy.

Od chwili, gdy zwycięska woj­
na światowa dała jej czyn bytu 
niepodległego, nio przestawała 
Polska walczyć o życie. Jeszcze

Gen. Sosnkowski nńislm n spraw 
wojskowych.

9 sierpnia  
(PAT). Prozy^ 5»ns iS«sfy mi­
n istrów  kG'iHMn>ku]£i Lii ni* 
S t e r  sgM »aw ? v y ę » j a \ « w y ® h  rg o -  
» » p a ł  L w ó s łfc -w sS t i  w n i ó s ł  
podanie o ulymiaię, k tóra  z a ­
s t a ła  przyjęta.

Eltfntotrsfn sp ra w  w oj-

Bolszewicy nte c ! i q  rs?3;ni3.
H y ih c  8  s i e r p n i a  ( i ’ A T ), 

H a v a s .  E o í? íz e tsv tc / « s e  zgí»- 
d z  Si s i ę  n a  łJrŁ»|5o a :^ o ię  sm» 
fji *is.¿q z a w a r c i a  SD d n io ­
w e g o  p o; C;?7íu  z

HYTHE 8 sierpnia (PAT). Ha­
vas Rząd sowiecki odrzucił ostate­

cznie. propozycję angielskie. Przed- 
stawicielo polscy i bolszewiccy ma­
ją się spotkać w przyszłą środę, 
bowiem więcej pożądane jest porozu­
mienie bezpośrednie, bez postron­
nego udziału. Konferencję odroczo­
no do jutra.

K onsehf-nc js  odmowy.
HYTHE, 9  st-sprsia (P A T ).  

K K ie r o w n ic y  r z e d ł a
a n g i s l s k i e g s '  i f r a n ^ u a ln e  jd  
r o z ^ i ż a l i  i i a s i ę p s t w a  w y n i­
k a  ą c 3 z  f a k t u ,  ż o  s o v a ie ty  
o c 'm á w ¡{ y  x s tv tr x  :ć  z  a r m j ą  
p c l s * ą  z a w i e s z a n i a  b r a m  
n a  p r z e c i ą g  10 d n i. P r a ż y *  
d s n c i  m in i s t r ó w  n s b  a l i  
p p z e k o n 8 iij.? jjżs r z ą d  b o is je e -  
w ic k i  p r a g n ie  z y s k n ó  n a  c z a ­
s i e ,  bgr m ó c  z a j ą ć  «W arsza ­
w ę  i w p r o w a d k ić  t a m ż i> k p -  
m ia n ie -v c z f iy  r z ą d  p o l s k i ,  
tórofeec i-sg o  r  as: u r a ż a n o  z a «  
r z ą d z e ń  *«J, & ł ó r a  d y k t u j e  s y ­
t u a c j a  i p d le c  I) r z e c z o z n a ­
w c o m  w o j s k o w y m  w y p r a c o ­
w a ć  r a p o r t ,  | u i r o  r a ­
n o  ma im  b y ć  p r z e d ł o ż o n y .

M a d a  Rosji.
HYTHA, 9 s vrpnia. (i AT) H - v i s .— 

Aimirał Be<:í y w*iął udział w kenieren- 
¡i, któr-i odbył marszałek Foch z  WiIbo-

p

rozejm w roku 1918 nio był podpi­
sany w Spaa, już Lwów, miasto 
polskie, musiało walczyć o byt swój 
przeciwko wrogowi, na którego cze­
le stał Habsburg, arcyksiąże au- 
strjacki. Jednocześnie od południa 
atakowali Polskę Caesi. Od wscho­
du wojska sowieckie zajęły Litwę 
grożąc pochodem na Warszawę, a 
po przez Warszawę, po przez kory­
tarz Polski ku Niemcom, po przez 
Niemcy zaś ku Renowi. Trocki za­
powiedział, że w Renie będzie poił 
konie kozaków armji swojej.

Pomnijcie dalej, aby też upadek 
Polski nie był początkiem nowej 
wojny światowej, nowej, stokroć 
większej hekatomby, jaką wolne 
d^mokraoje zachodu będą musiały 
złożyć na ołtarzu własnej obrony 
narodowej. Nowa wojna światowa 
w iii nad światem niby gradowa 
chmura. Opamiętajcie się wolne lu­
dy świata. Ludzkość i słuszność, 
prawa wołają was! Zwlekaoie? 
Boicie się wojny?

Przyjdzie do Was, jak do nas 
przyszła. Zapóźrio będzie bronić się, 
gdy u waszych stanie progów. Nie 
tylko nasz, ale także wasz los dziś 
nad Wisłą się rozstrzyga.

Rada Obron? PcfisHu-
Warszawa 8 sierpni i 1920 roku.

z s k o w y c b  m i a n o w a n y  z o s t a ł  
d o t y c h c z a s o w y  w i o s m i n . -  
& t e r  f g e n e r u ł  ^ o e n k o w s ^ i .

O ptym ista/ glos „Tcmpsa“ .
PA! YZ, 9 sierpnia (PAT) H3vas. 

.Temps“ omawiając ^tuację militarną pol- 
sko-rosy sk \ i i ze: Wobec przemęczenia 
wojsk bolszewickich i trudności aprowiza- 
cy uycti wypa-Jnle j nwdopodobaie naj­
bliższa bit.va pomyślnie dla Polski.

—•—o------

o~m. Wzięto pod uwagę zamierzoną prz**
Wielką Brytanię akcję pr eciw Rosji w 
formie blokady. Nieu^tępliw ść rzgdu ło­
wickiego sprawiła, źe Lloyd G^orge przy­
chyla się do zapatryw n rządu f ancuskie-
go i > rzckon3ł Mę, że jeśli chce zape- 
wnć sgzystrrej; Polski i spokój Europy, 
jest rzeczy nieodzowną chwycić się wobec 
rządu sowietów stanowczych zarządzeń, 
kt rych prań er angielski starał się uni­
kać. I

Bulszewicy rozpuszczają radja 
o konferencjach.

PAI'YZ, 9 slerpnis. {PAT) Radjo. — 
Wiadomość, podana z"Mcskwy za pomo­
cą radjotelegramu, głosi, łe  rokowania 
między Polską a sowietami będą prowa­
dzane w dals-zym ciągu w Mińsku, dokąd 
delegaci bolszewiccy przybędą l l  sierpnia. 
Dalej podaje ta depesza, że propozyc a 
koalcji, zmierzająca do ustalenia pokoju 
między temi( dwoma, państwami, będzie na 
tej konferencji przyjęta,

Hf śrrdę w Mińsku.
HYTME, 8  sśappnia (PAT) 

Hawas. 03i©«cici p o lscy  i tocl- 
G j » t t ? i c c y  sijiara s ię  w  na?- 
fcfiż  -¿srą ¿ r o ! l ę  wr f l f i . ń s k u .  
J s s t  i.?owjs-r2 b a r i t s i e |  psżą-  
d s a s m ,  Ss -j u  i sam i
Ii«* n s p ó łu d iir  ło  e só b  Łrze-
ciohw
■Jk (Minist. spraw zagranicznych 
nie otrzymało dotąd żadnej informa­
cji w tej mierze. PAT).

Bolszewicy galowi do. rokowań 
z Rumunją.

RZYM, 8 sierpnia. (PAT) Havas. 
Rząd sowiecki wy stosował do Ru- 
niunji depeszę iskrową, oświadcza­
jącą. iż gotów jest v. szeząć roko­
wania celem rozstrzygnięcia kwestji

! tery tor jalnych i ekonomicznych. Bząd 
sowietów proponuje, by rokowania 
odbyły się w Charkowie.

PorDzumlŁsis osiągnięto.
WIEDEŃ, 8 sierpnia. (PAT) Radjo.— 

Wied. B. K. korespondencyjne donosi z 
Paryża: „Jouraal“ donosi, że Lloyd Geor- 
gs i Kamłeniew doszH do porozumienia i 
wypracowali projekt, który da zadośćuczy­
nienie R^sji, Polsce i koalicji w równej 
mierze. Projekt został wysłany telegrafi­
cznie do Moskwy. Ponieważ Karaieniew 
posiada pełnomocnictwa do rokowań po­
kojowych prsypuszczać należy, że rząd 
moskiewski projekt przyjmie. Potrzebną 
jest tylko zgoda Francji. Angielskie koła 
wyrażają się optymistycznie. Mimo to 
istnieją jednak różnice zdań między Pa­
ryżem a Londynem. W sprawie Wrangia 
gabinet angielski zgodziłby się na kapitu­
lację, podczas, gdy rząd francuski pragnie 
go uznać. Wojska czerwone wiałyby na­
tychmiast wstrzymać swój pochód.

Czeskis działa dla Polski.
BERLIN 8 sierpnia (PAT). Radjo. 

Z Wiednia donosy: Wczoraj przybył (u 
handl wy dyreitlor zakładów SHody cele n 
otrzymania zapasów stali i innych mate- 
rjsłó* potrzebnych do wyrobu dział, które 
za zgodą rządu Czcsko-słowackiego mają 
być dostarczone Polsce.

Zaniepokoisnie o Polskę w Waszyngtonie.
BERLIN, 9 s erpnia (PAT) Radjo* 

Z Londynu donoszą; Według wiadomość* 
nadsszłjch z Waszyngtonu w amerykan* 
skich kolach politycznych panuje wielkie 
zaniepokojenie o los Polski. Rząd oświad­
czył, źe bsz kongresu nie może czynić 
żadnych układów. Wobec tego postano­
wiono wpłynąć na. Wilsona, aby zwokł 
kongres na nadzwyczajną sesję. Według 
dalszych doniesień Wilson wezwał sekre­
tarza stanu Colbyego i sekretarza stanu 
dla spraw wojskowych Dawisla celem oma­
wiania z nimi kwestji rosyjsko-polskiej.

NO WY-JORK, 9 sierpnia (PAT) Hi- 
V3«. Sekretarz i podsekretarz Departa­
mentu Sianu odbywają z prezydsntem 
Wilsonem konferencję w sprawie obecne­
go położenia Polski.

Departament Stanu polecił zbadać 
ściśle tajny układ zawarty świeco między 
rządem rosyjskim a Austrją.

Dal zb zabiegi ftilscfia.
UON, 8 sierpnia. (PAT) Radjo. — 

Z Waszyngtona donoszą, że prezydent Wil- 
son konferował z ministrem maiynatki w 
sprswie Polski. Jak donosi „Ej^elsior", 
ccmirał angielski wysłał do wszystkich 
komet:dasitów okrętów rozkaz w celu podję­
cia nowych kroków do blokady tvosji.

Losj Europy rozstrzygają się nad 
W isłą i Bugiem.

PARYŻ, 8 sierpnia. (PAT) Havas. —
Podając wiadosioś*; o powolí^elliu kontr­
akcji polskiej, dzienniki zaznaczają, że na 
dzisiejszej konferencji Milleranda z Lloyd 
Oiurgem uczestniczyć będzie również mir- 
szaiek Foch. „Matin" podaje, że Francja 
i Aiiglja nie zasilając nawet armji pol­
skiej oddziałami, rozporządzają potężnymi 
środkami przeciw bolszewikom. „Pett Pa- 
risien“ poda.e wiadomość, źt L oyd G*o:.-;e 
zażądał od bolszewików zap^wnien a, że 
nie wkroczą do Warszawy. „Petit Journal* 
pftdaje, że dc legaci bolszewiccy zawiado- 
m.li Ll yda Georga, '/.& p.iństwa graniczą­
ce z Roiją mogą uczestniczyć w konfe­
rencji loadyńsiuej pod warunkiem, Ze 
Niemcy będą również na niej reprezento­
wane.

Według wiadomości z poselstwa pa­
ryskiego, w angielskiij admiralicji panuje 
ożywiona czynność. Omawiając wypadki 
w Polsce, dzienniki wyrażają zdanie, że 
Niemcy znów zdradzają sprawę cywilizacji, 
popierając najazd barbarzyński. Losy cy­
wilizowanej Europy rozstrzygają się nad 
brzegami Bugu i Wiiły.

Ameryka z pomocą dia Polski.
WASZYNGTON, 8 go sierpnia. 

(PAT) Havas. — Między Londynem 
a Waszyngtonem odbywa się żywa 
wymiana depesz. Mocarstwa sprzy­
mierzone przedłożyły Stanom Zje­
dnoczonym projekt pomocy amery­
kańskiej dla Polski. Szczegóły pro­
jektu pozostają w ścisłej tajemnicy. 

PARYŻ. 8-go sierpnia. (PAT)

Havaa. —  „Echo de Parts" dowia­
duje się z WasBsyngtow, ie  wobeo 
ciężkiego położenia Polaki prezydent 
Wilson zamierza zwołać nadzwyczaj­
ne posiedzeń!« kongres*, by zaią- 
daó pełnoraocoi ctwa w zakresie 
wojskowym i marynarki, a dotyczą­
cym pomocy dla PolskL

Rngtisy na & M k a  spłoszą na ps»36
Po! ¿69.

OTTAWA, 8-go sierpnia. (PAT) 
Havas.— WwUsg wiadomości z Lon­
dynu wezwanie, aby ochotnicy za­
pisywali się do oddziałów, mających 
wyruszyć na pomoc Polsce, oiinlo- 
sło pożądany skutek. Zgłosiło się 
wielu byłych oficerów i żołnierzy, 
pragnących wstąpić do angielskich 
oddziałów ek*pedycyjnych.

P r a l n i c y  a ? f  stssy  t ó s  iawizji

POLDHU, 9 s^rpnla' (PAT). Rsdjo. 
Ancjiektei partfa tibila icza wysraaczyb na 
poniedziałek kosfoienoi^ éVa o«éwienia 
sytuacji w Polsce. Ociskujrą fsr»alnej 
deklaracji part/i rol>i>tmc*ej w tej sprawie.

¡ké¡ za Pdskg.
RZYM, 8 sierpnia. (PAT) Hava3. 

Papież wystosował do kardyisaiskio- 
go wikarjusza w Rzymie list, wzy­
wający wiernych do modłów za 
ocalenie Polski i przypominający, żo 
w  swoim czasie tylko stolica apo­
stolska zaprotestowała przeciw po­
działowi Polski.

Wykryły ¿ rp łs ro a ty E i^  Czecisśw.
PARYŻ. 8 sierpni». (PAT) U vas. — 

ZapyLii.y w spranie stiaowiti* C-*cho- 
slowacji, pos*ł czesko-słowsiki w Paryżu 
oś#iadcz\ł príe-dRtawiCÉalowi „Excslsiora- , 
że interwencja Czechosł»wu ;i mogłaby 
nastąpić wtedy, Rdyby narussoite były te- 
rytarja i zegrożona niepoálegisió Polski.

Dałs^s głasy prasy M e y p j .
PARYŻ, 8 sierpnia. (PAT) Havis. — 

W .«prawie konferencji dziaiejszej dzienni­
ki francuskie wyraźsią zdanie. ż< sprawa 
dotyczy nie tylko rozwiązania konfliktu 
polsko-rosyjskiego, lecz rówtsieź prreszkj- 
dzenis Niemcom do wykorzystania obec­
nej sytuacji. „PMit Parisién* podkreśla, że 
obecność na kon£;rencji marszałków Focha
i Wilsona, oraz admirała Battyego ma 
pierwszorzędne znaczenie. Obecme całemu 
zachodowi gnzi niebezpieczeństwo.

.Journal* oświadcza, że należy ura­
tować Polak^ i stworzyć silną barjerę za­
kreśloną zaledwie przez traktat wersalski. 
„Goulois* podkreśl« z naciskiem nieb.z- 
pitczeństwo, ktoreby pov/stało z połącze­
nia rozstraelonych aił bolszewickich z nie­
mieckim zmysłeet orgini2acyjnym. »Figa­
ro* otrzymuje informacje * B*rlina, ż t  
przedstawiciel rządu sowieckiego K';pp 
obiecał nalegać, ¿.by Nierecy były dopu­
szczone do Koni-reacji w Londynie i za­
wiozły do Moskwy projekt traktatu han­
dlowego.

Dzienniki do«iag3ją się od mocarstw 
sprzymierzonych zajęcia en^rjiczncgo sta­
nowiska i oświadczają, Francja uwa2a 
niebezpiaczeństwo bolszewickie t a udo­
skonaloną formę niebezpieczeństwa pan- 
giermańskiego. Niemcy pragną zakłócić 
pokój, używając kolejno, to pogróżek, to 
skarg, lecz intencje ich są wyraźne.

Niemcy zabijają o milicję w Prusach 
Wschodnich.

PARYŻ, 9 sierpnia (PAT) Ii ivas. „Temps* 
podaje, źe przewodniczący delegacji nie­
mieckiej na konferencji pokojowej Gippert 
przedłożył notę Rzeszy niemieckiej w spra­
wie organizowania gwardji ochotnicze] w 
Prusach Wschodnich i wysłania Reichs 
wehru do okręgu Olsztyńskiego. Nota wy­
raża nadzieję, że rządy sprzymierzone zgo­
dzą się na organizowanie milicji loKalnej 
dla utrzymania porządku w Prusach 
Wschodnich; co do Olsztyna to Niemcy 
zmuszone są wysłać tara oddziały Reich- 
swehru wobec wycofania oddziałów wojsk 
sprzymierzonych.

-.Ł.

Zachód a groza bolszewizmu.
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iDiSzewioy i przymierze z liiemcatni.
Co mávvi p. Kapp?

PARYŻ 8 sierpnia (PAT\ Radjo. 
„Acht Utnblatt" donosi: Repr^zentat b 1- 
szewicki Kapp oświadczył, ł e  Jedynie 
Niemcy są zdolne do zreorganizowania 
Rosji dostarczając jej techników. Dodał 
on, że będzie nalegał w Moskwie, aby 
Rosja sowiecka stsrda się o wolną ko- 
murikac!ę z Niemcami i domagała się 
przypuszczenia Niemców na konferencję 
londyńską. „Temps“ Cowindnje się, że 
Kapp przywiózł z Birlina projekt konwen­
cji ekonomicznej, oraz projekt traktatu 
handlowego. Według pewnych informacji 
wi-.ihe niemieckie rozpoczęły w Pruiach 
Ws.-ho.Uiich koncentrować materjały woj- 

w , k óre mają być przeznaczone dla 
b-1 a  wików.

Hienie; gotowi takźs do nawiązania 
stosonkói.

BERLIN 8 sierpnia (PAT). Radjo. 
Minister Simons oświadczył wobec prxtd- 
stawiciela .Leipziger ¡.Volkszeitang*, że 
Niemcy gotowi są do '¿natychmiastowego 
wznowleuia stosunków dyplomatycznych 
z R x ją  sowiecką, jeżeli Rosja udzieli od­
powiedniego zadośćuczynienia sa zamor­
dowanie hr. Mirbacha.

Co mówi a im prasa polityczna 
zachodu?

PARYŻ 8 aierpnia (PAT). Hava«. 
Omawiając sytuację politycic* „Temps* 
przypuszcza, że hłoieje ¡-program współ­
działania rzekomo pokojowego między

rządem sowietów i Niemcami, którzy pra­
gną doprowadzić do skutkn konferencję 
londyńską, aby usiłować nzyskać rewizję 
niemieckich pranie wschodnich określo­
nych przez traktat wersalski. Konferencja 
ta nie Jest bynajmniej konieczna do za­
warcia pokoju z Polską. „Temcs* prze­
widuje wtargnięcie'Niemiec na terytorjum 
Polski i i.qda w tym wypadkn piorunu­
jącego odwetu ze strony sprzymierzonych.

„Temp3* omawiając dslsj sytuacją 
zaznacza, że tak Anglja jak i Francja pra­
gną by wszędzie zapanował ład i uspo­
kojenie. Niemcy natomiast w swej za­
ciekłości chcą zniweczyć traktat wersal- 
ski i stają się wszędzie wspólnikami nie­
ładu i wojny.

Wrangel niebezpieczny.
ZURYCH, 0 sierpnia (PAT) Hairas. 

Depesza Iskrowa bolszewicka zaznacza nie­
bezpieczeństwo wypływające dla Rosji so­
wieckiej z działalności generała Wrangla

zwłaszcza w razie dojścia do skutku iuia* 
wencji rumuńskiej.

Obrona Warszawy.
(Od wlazntgo korca?.), 

WARSZAWA, 9 sierpnia. Całs 
Warszawa gotowa jest dzisiaj do 
obrony stolicy przed nawalą wroga 
moskiewskiego. Zdecydowana jest 
na walkę na śmierć lub życie. Zor­
ganizowana straż obywatelska pełni 
już służbę Policja częściowo jol 
wyruszyła na front, częściowo wy­
rusza, Utworzono Robotniczy Komi­
tet Obrony Warszawy. iPrzodo- 
wszystkiem] lud roboczy Warszawy 
spieszy na szadce, by bronić wol­
ności i niepodległości Ojczyzny.

----- a— ■

i

i g ł o s z e m e i

9-go sierpnia r. b. litery A. B. C,
10 , Jt » » D- E- P-
U  » m ,  G. H. I. J.

-12 , » n K. L. M. t
13 n M .  N. 0. P.
14 „ 9 „ R, S. T.
16 • Q .  u .  w .  z.
17 „ 9 „ pozostali konsumenci

.-18 , 1» ,  którzy nie zdążyli
odebrać

Oddział O p a b  wy Wyda. Zuprow. Miasta podajo niniejszym do wiado­
mości oęólu mieszkańców, iż poczynając od dnia 9-go sierpnia r. b. wzno­
wiono, zostaje sprzedaż węgla po giół korca na rodzinę za miesiąc sierpień 
r. b., na placach przy ulicach:

T o m  ł r o w e i  3 8  (Karolew),
W ę g l o w e j  
P i o t r k o w s k i e j  3 5 ! f 
K o f» s ta n ły n r< * * ; i§ & 5 0 j  S S ,
Oqi*cdla«rei 28 .

Sprzeda* odbywać się będzie od godz. 8-ej do 12-ej w południe w po­
rządku następującym:

P o n i e d z i a ł e k  dn.
W i o s e k  ,
$ ~ o d a  B
C s w a H te fc  „
r i ą * a k

.  Sc>&jr»ta „
P o n i e d z i a ł e k  *
W t o r e k  „
S i* s d a  ■„

Zgłaszający się winni okazać epróoz karty  węglowerj również legity­
mację chlebową i paszport.

Cena za i ó ł  korca węgla wynosi Mk. 74.—, na składzie Piotrkowska 
Nr. 311 Mk. 76.

E i s g i s f r a f i

OGŁOSZENIE. %
Oddział Opałowy Wydz. Zapr. Miasta podaje niniejszym do wiado­

mości ogółu mieszkańców, iż poczynając od dnia 9-go sierpnia r. b. wstrzy­
mane będzie wydawnictwo węgla i drzewa na kwity po cenie niższej od 
148 mk. za korzec węgla i 16 mk. za pud szczapowego drzewa sosnowego.

O^oby, posiadające kwity po niższej cenie winny się zwrócić do Oddz. 
Opałowego, Średnia 16, celem otrzymania zwrotu pieniędzy, gdyż żadne 
dopłaty przyjmowane nie będą.

Zwrot pioniędzy za kwity będzie uskuteczniany tylko do dn. 81 b. m., 
po tym terminie kwity tracą swoją wartość.

& A C IS T E A T .
■nmmmmm

t T y g ^ d n i f e

i¿ I I I w a ? f s  

orgnn Karczowej Partii Robotniczej.
Pojedyńcze numery w cenie mk. 1.50 fen., 
nabywać można w administr. „Pracy*.

w

z u ż y t e ,  o ł ó w  i m a t a !  k u p u je m y .
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 

Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 0— 7.

Ogłoszenia iiroime. 
B  i l  EL ¡ C npu)e 71'ib'9't .  ¿ r* . dywany, gar­
derobą. fu tra, bieliznę i lózns 
sprzęty  domnwe, płace najlepiaj. 
WóleMArita 43. in. 8. Cnrzanowlcz.
B arnadałt Wojciech Stanisław 

zagubił dknrtę, wydaną z 
fabryki Poznańskiego. 2694—1

Jarmufcow Fjadosi zagubił kartę 
węglowa, wydaa% w magistra 

cie. 2587--1 
j/u d i iń ik l  Antoni z gubił pa>z* 

port nifamiecki, wydauy wLo- 
ózl,____________________ 2 59 0 -3
K r.rtatióf-kl Apolinary źaguITł 

kartę poboru, wydana w Ło­
dzi. 2591—t

T/toby wiedza ( gdzie fl» inaj- 
“  daje PławsM Kazimierz n Wil­
na, prosiony jest zawiadomić do 
administracji ,Pr?ci*. i'590—3

J /u ju ję  używane meble, garde- 
■> robę, bieiizn?, futra, dyma­

ny, m a s z ty  de szyola, płaco uaj- 
sze Weinrefch, ni. Bs-

n •"• yjtt 19. fro t rślep. 2371—30
J \^ p o w -k i Jan  A ara zagub.ł 

J p lszport n.omiecŁ’, w ydany 
w Oyęstocni wie________ 2"i<57—3
M iśkiewicz Franciszek zagubił 

• paszport rosyjski, wydany w 
Nl^suł*owfe. £571—3
Vlf.szek Dawid Szojer zagubił 
■1“  douóJ osobisty, w ydm y w 
L ud if 25S0—3

M iodoAski Szm .1 "rag >Ł ł f.nsz* 
P’ xt nlomlecici, wydany w 

Ł  dzl- 259 —3
M »j rTdT  R'^Téñ»- in ^ iT u "

wód lynic/»*)wy 
vytlnny w, gmluio 

t-isklepo.

do-
.  osoblitf,

VVId?c'.v, po-
2xsa—i

P otrztfcp.e d f 'e  kucli.i.-M — 
z^ola* ł Jsusc butato^n do 

1 r/.ędu r»£taura?)L Warunld wa- 
¿iiig umowy. WÍ3dom'>i<5 P lctr- 
k o v ík í  47 jRistauracja Vm all*. 
___  _____ 2S 0S-4

S TitowaKl Wojciech z»gubił pi- 
i port pvliski, wydany -» ,̂ m.

'<VrÚj 253 —
<¿o=t»towaki J6*< ł zajn^.i? k.i?<ę 
O  o t pauportn , wydaną i 1- t-.r -
dtntnrv.
sJ y:^'»nlsk Jan  aayaoił ¡'ntr- 

perty: rosjjski, nlem(f.ckl, le­
gitym ację £ywn telown, wydii>< 
na kolai LoiiíA-lvutno, oras !cs'*- 
tyn?:icjq czb akowską, wydao^. * 
Polsi. Zw. Z.irv. Ofówn-i 81

6887-4
Qn do sprz^d'inln lúrs* 1. iolw«- 

gi, bryczki i kcń i  oprZíía- 
Vi'ii'fínaoií: í-rz-sjard 71. n;. M.
Ć  i(ai dartw.o" "iu;'uoir pt<łZ-

puit  ijlemitrkl, wye^riv w 
L-czyęy. '2i'3 ')—3
O piro Pro mi sa.rublł paa/pŁrt 
^  ¡osyjski. W7«la'iy w Łoizi.

2f»93— 6
(J olczak Stanisław  zagubił fs s t-  
^  p o rt Biemieckl, wydł> n - v  
Ł o d z i ._________________1

y f e p a s i i i a
M skia cd 1250 m»r«Jc, d«:r.l:in« 
<5d 200 Tnk., paltkaŁ chłopięcro l 
panieńskie od 425 mir. ubtan a 
ze sztucznej tka. lny tO, obuwia, 
kurtiti, spodnie, kos. ule, kalesony, 
towary łokciowe s-ł:« t a n i e j  po­
leca cłirzefciiariska składnica to- 
Wrifbwu pod lirmą „Ja rca a r .K  
Ł ó d z k i* ,  PiotfKowaki Í& 44, I  
pi tro, f>x>vt. ________ 2>17—5

W iener Izraol-Nurfccm zafnljil 
eaświadcze !a rcjŁłirScji, *y- 

dana prze* KomlaaiJ.t liaą-J«.
m. Łodzi. £r,9~.— 3

W ur^ak Cbcu. cii zagub ł pasr.- 
port nlemlrłc!'.!, wydany w 

L<’dzi. S508—3

E g m s m s m t m i

Wydawca- Zarząd Okręgowy N. F. R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni „Fraca“, Przejazd 8. Ilodaktor odpowiedzialny LUDWIKSWASZKIEWICZ-


